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przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wiecseran 


Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wieć 


Imponujący przebieg uroczystości dekertowskich w Warszawie , 


ŚLADEM ZASŁUŻONYCH DLA KRAJU PRAOJCOW 


KROCZY DZISIEJSZE MIESZCZAŃSTWO 


Wspólna praca obywateli jest jedynem źródłem bogactwa narodowego 
(Od specjalnego sprawozdawcy. „Hasła*) 


Uroczyste nabożeństwo 


Wczorajsze uroczystości dekertowskie 
w Warszawie wypadły naprawdę imponują- 
co. Już od wczesnego ranka poprzyjeżdża- 
ły do stolicy delegacje ze wszystkich stron 
Polski, udając się do katedry św. Jana na 
uroczyste nabożeństwo, które rozpoczęło 
się o godzinie 9-ej rano. 

Nabożeństwo celebrował jeden z bisku 
pów katedralnych w asystencji licznego du- 
chowieństwa. W głównej nawie ustawiły 
się poszczególne dełegacje, a publiczność 
wypełniła szczelnie 


Miejsca w prezbiterjum zajęli członko- 
wie Komitetu: honorowego i organiza- 
cyjnego Zjazdu na czele z p. prezydentem 
m. Warszawy inż. Słomińskim, oraz naj- 
wybitniejszemi przedstawicielami miesz- 
czaństwa z całej Polski. 

Po.skończonem nabożeństwie celebrans 

iedział treściwe kazanie mówiąc a 
zasługach Jana Dekerta i o roli mieszczań- 
stwa w Odrodzonej Polsce. 


Na rynku Starego Miasta 


Następnie obecni na nabożeństwie uda- 
á się z katedry na rynek Starego Miasta. 
Wszystkie delegacje ze sztandarami bio- 
rące udział w Zjeździe ustawiły się w 
czworobok, : 


— ” 7) 4 
Przemówienie 

KJ e. 1. e 

inż. Słomińskiego 

Do zgromadzonych wygłosił następują- 
te przemówienie prezydent miasta st, War- 
szawy. Słomiński: 

„Niewymownie szczęśliwy jestem, iż 
na tem miejscu, gdzie stał Ratusz Starej 
Warszawy, w którego komnatach, specjal- 
nie na ten cel odnowionych, odbywały się 
narady delegatów miast Rzplitej — że na 
tem miejscu w imieniu zarządu Warszawy 


i jako prezes Związku Miast mogą do Was 8 


tu, Obywatele, przemawiać. 
„ W jak odmiennych obecnie pracutemy 
warunkach. 

Wówczas przestawiciele miast dopomi- 
hali się o wolność osobistą, o własność 
gruntowną czy ruchomą, ʻo- uszanowanie 
praw, o dopuszczenie do urzędów, do sejmu 
i sądu. 

Obecnie w wolnej Ojczyźnie jesteśmy 
nełnoprawnymi obywatelami — mamy swo- 
je samorządy i nikt nam nie przeszkadza 
wydatnie pracować dla dobra Ojczyzny i 
stanu miejskiego. 

I gdy Dekert zgromadził delegatów 141 
młast, którzy właściwie byli założycielami 
Związku Miast — obecnie do naszego 
Zwiazku należy 700 miast, które wspólnie 
pracują dla dobra miast i całego kraju. 

Oddając, jako Prezydent Warszawy, 
hołd swemu wielkiemu poprzednikowi De- 
kertowi, wielkiemu działaczowi, pierwsze- 
mu stanu miejskiego obrońcy i przewodni- 
kowi, — powtarzam słowa, wygłoszone 
140 lat temu na sali Ratusza, iż „praca 
wspólna obywateli jest jedynem źródłem 
bogactwa narodowego i że każdy mieszka- 
niec nie w miarę powierzchownej zacności, 
lecz w proporcji pożytków narodowi pracą 
własną przyszosońonych — szactnek u 
współobywateli zyskać powinien. — 

_«. Zitych oto słów winniśmy wziać wska- 


dent 


zanie na przyszłość i obecnie, gdy Ojczy- 


wieniec, senator Rogowicz i poseł Idzikow= 


zna nasza wymaga od każdego wydatnej | ski. 


pracy i poświęceń — wskazania wielkiego 
Dekerta, jego czyny i życie -— winny być 
dla nas przykładem i wzorem. — 

Cześć Jego pamięci“. 

Po przemówieniu inż. Słomińskiego 
uformował się malowniczy pochód, składają 
cy się z kilku tysięcy osób, z orkiestrą na 
czele, a na wietrze łopotało przeszio 500 
sztandarów organizacyj cechowych i licz- 
nych korporacyj i stowarzyszeń mieszczań- 


Wyjątkowo pięknie przedstawiała się 
delegacja Województwa Łódzkiego, która 
pór około 400 osób i zgórą 100 sztanda- 
rów. i 

Na czele naszej delegacji kroczyfi: 
p. Szybiłło i p. Magrowicz z Pabjanic, któ- 
rzy nieśli transparent z oznaczeniem woje- 
wództwa, a tuż za nimi postępowali prezy 
łódzkiej lzby Rżemieśliiczej p. Fran- 
ciszęk Szwankowski członkowie Zarządu 
Restursy Rzemieślniczej i wszystkie Cechy 
łódzkie. 

Pochód skierował się najbliższą drogą 
ku mogile Nieznanego Żołnierza, na któ- 
rej imieniem II-go Kongresu Mieszczańskie- 
go, złożyli piękny, imponujących rozmiarów 


Na 


„Przedstawiciele organizacyj rzemieśl- 
niczych, kupieckich, drobno - przemysło- 
wych i wolnych zawodów, reprezentujący 
cy ogół mieszczaństwa polskiego, przybyli 
do stolicy ze wszystkich krańców Polski, 
by uczcić pamięć Jana Dekerta, pierwszego 
stanu miejskiego obrońcy i przewodnika, 
i nad podniesieniem gospodarczem i spo- 
łecznem stanu średniego dla dobra Pań- 
stwa Polskiego radzić, uczestnicy drugiego 
ogólno - polskiego kongresu mieszczańskie- 
o stajemy przed Tobą, czcigodny Panie 
Prezydencie, by jako Głowie Państwa zło- 
żyć uczucia największego hołdu i czci. 
Schylając czoło przed Tobą, jako Najwyż- 
szym Majestatem Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej wyrazicielem, niesiemy Ci, Panie 
Prezydencie, zapewnienia najserdeczniej- 
szych uczuć wdzięczności za trud owocrty, 
jaki od 3%4 łat na tem najwyższem stano- 
wisku kładziesz dla wspaniałego rozkwitu 
i rosnącej potęgi wolnej naszej Ojczyzny, 
co zjednało Ci wdzięczne serca wszystkich 
współobywateli. Zapewniamy Cię, Panie 
Prezydencie, że mieszczaństwo, zawsze go- 
towe do wszelkich ofiar dla kraju, zapra- 
wione w pracy tąd pomnożeniem dóbr na- 
rodowych, wierne tradycjom wielkich 
swych przewodników — Dekertów, Sta- 
sziców, Kołłątajów i Kilińskich stać będzie 
zawsze na straży honoru i dobra Ojczyzny. 

Abyśmy jednak skutecznie dla potęgi 
i chwały Państwa Polskiego pracować mo- 
gli, potrzebna nam jest Twoja, Panie Pre- 
zydencie, pomoc i życzłiwa opieka nad pra 
cami, które dla gospodarczego i społeczne- 
go odniesienia i umocnienia stanu miesz- 
czańskiego prowadzimy, abyśmy w ogól- 
nym układzie sił społecznych mogli zająć 
należne nam, tax ze względu na liczebną 
siłę, jak i społeczne i gospodarcze znacze- 
nie, miejsce. 

O tę życziiwą opiekę i pomoc prosimy 
Cię. Panie Prezydencie 


Na Zamku 


W kilka chwil później pochód ul. Kró- 
lewską i Krakowskiem Przedmieściem uda- 
je się na Zamek Królewski. 

Tutaj na dziedzińcu zamkowym delega- 
cje pod sztandarami utworzyły duży czwo- 
robok, przed frontem którego stanęli człon 
kowie Komitetu honorowego i organizacyj- 
nego Zjazdu. - 

Godzina 12 w południe, Poczyna mrzyć 


lekki deszczyk. Na prawem skrzydle czwo- | ROS 


roboku zajmuje miejsce kompanja hono- 
rowa. 

Wszyscy trwają w bezruchu w ocze- 
kiwaniu na przybycie Głowy Państwa. 
Wreszcie w. kilka chwil później otwierają 
się drzwi wiodące z apartamentów, zajmo- 
wanych przez Pana Prezydenta. Rzeczypo- 
spolitej i na dziedziniec wkracza asysta 
wojskowa, a niebawem ukazuje się sam 
Pan Prezydent. 

Wojsko prezentuje broń. Roziega się 
melodja hymnu narodowego. Jak na komen 
dę obnażają się wszystkie głowy. 

Głowę Państwa wita senator Rogowicz, 
wygłaszając następujące przemówienie: 


straży honoru i dobra Ojczyzny 


stać będzie zawsze mieszczaństwo 


Jako wyraz naszego hołdu i czci racz, 
Panie Prezydncie, przyjąć ten oto adres, 
pakryty tysiącami podpisów organizacyj 
mieszczańskich ze wszystkich ziem pol- 
skich. 

Niech żyje Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej!** 

Okrzyk ten podchwyciłi obecni z olbrzy 
mim entuzjazmem. 

Wręczony Panu Prezydentowi adres 
jest pięknym dokumentem, oprawnym w 
skórę, zaopatrzonym kolorowemi herbami 
i godłami 200 miast polskich, noszącym 
prócz podpisów prezydentów i burmistrzów 
nadto przeszło 10.000 podpisów przedsta- 
wicieli różnych  organizacyj  miieszczań- 
skich z najodleglejszych zakątków Rzplitej. 

Kiedy umilkły okrzyki na cześć Głowy 
Państwa, senator Rogowicz zabrał powtór 
nie głos, podkreślając, że kiedy 140 lat te- 
mu przedstawiciele mieszczaństwa z janem 
Dekertem ra czele bawili na Zamku u króla 
Stanisława Augusta, była to rocznica ko- 
ronacji królewskiej. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności dzień dzisiejszy, kiedy skła- 
damy hołd Najwyższemu Przedstawicielowi 
Rzplitej, jest rocznicą Twych, dostojny 
Panie Prezydencie, urodzin. 

Po tych słowach rozległy się ponowne 
dźwięki hymnu narodowego i entuzjastycz- 
ne okrzyki na cześć Głowy Państwa. 

Pan Prezydent serdecznie podziękował 
za te szczere wyrazy hołdu. Zkolei przemó- 
wił do P. Prezydenta przedstawiciel związ- 
ku drogerzystów p. Gładysz, który pod- 
kreśliwszy zasługi P. Prezydenta, jako mę- 
ża nauki ma polu chemji, wręczył Mu pięk- 
nie wykonany dyplom członka honorowe- 
go związku. 

P. Prezydent przeszedł następnie wzdłuż 
ustawionych delegacyj, poczem  żegnany 
hymnem narodowym i gromikiemi okrzyka- 
mi zgromadzonych, udał się wraz 
ta do komnat zamkowych. 


ze świ- 


Uroczysta Akademja 
na Ratuszu 


Po uroczystościach na dziedzińcu zamie 
kowym wszyscy uczestnicy udali się do 
gmachu Ratusza, gdzie'o godz. 1-ej w po 
łudnie w wielkiej sali obrad rozpoczęła się 
Akademja, na której pierwszy zabrał głos 
senator Rogowicz. Przewodniczył prezes ` 
związku miast i prezydent Warszawy inż, 
Słomiński. Dłuższy referat wygłosił prot, 
Mościcki. Na zakończenie Akademji sem 
owicz udekorował wieńcem portret De- 
kerta; Orkiestra odegrała hymn narodowy 
11 Brygadę. 


Obrady II Kongresu 
` "Mieszczańskiego 


ww WA 


© godz. 2-ej popołudniu w sali 
Miejskiej rozpoczął Się li Kongres Miecz 
czaństwa, w którym wzięli udział reprezeń= 
tanci ws ch miast Z 
W. otwarciu Zjazdu wziął u minister 
Składkowski, wiceminister Doleżał, p. 

B. B. W. R. poseł Sławek i liczni zosia 
B. B. W. R. Obrady Zjazdu zagaił p. Pr. 
Szwankowski, prosząc na przewodniczą= 
cego senatora Rogowicza, co zebrani oo 
jeli przez akiamację, Po ukonstytuow 

się prezydjum, sen. Rogowicz powitał obec= 
wych ma sali przedstawicieli Rządu. -Mitų 
Składkowski w imieniu Rządu witał Zjazd, 
w imieniu Banku Gosp. Krajowego witał 
Zjazd gen. Górecki, w imieniu B. B. W: R. 
pos. Sławek. Zebrani na Zjeździe -< 
nowili wysłać telegram hołdowniczy do Pa- 
na Marszałka Piłsudskiego. Treść zapto- 
ponowanej depeszy zebrani przyjęli burzi- 
wemi oklaskami oraz okrzykami /„Niech 
żyje Marszałek Piłsudski**. Po przystąpię- 
nia do obrad wygłosili pp.: W. Makowski 
i sen. Rogowicz, referaty poczet obradw 
przerwano, odraczając je do jutra. 


Odznaczenie 
szeregu zasłużonych 
działaczy Stanu Średniego 


Kulminacyjnym punktem obchodu ku 
czci Jana Dekerta było odznaczenie sze: 
regu zasłużonych działaczy Stanu „Śred: 
niego, Uroczystości zaszczycili swą obec: 
nością Prezes Rady Ministrów Kazimierz 
świtalski, ministrowie Boerner, Niezaby: 
towski, Staniewicz, Kuehn, ks. kardynał 
Kakowski,  wiceministrowie Doleżal i 
Pieracki, szereg posłów i senatorów B, 
B. W. R. z posłem Sławkiem na czele 
i t. d. | 
Salę assamblową na Zamku „zapelnih 
brzegi przedstawiciele mieszczań: 
stwa z całej Polski w liczbie około 600 © 
sób z przedstawionymi do odznaczenia 
krzyżami zasługi działaczami stanu śred: 
niego. Punktualnie o godz. 17 wszędł na 
salę w otoczeniu członków rządu, ks. kar- 
dynała aKkowskiego oraz świty Pań 
Prezydent Rzeczypospolitej. Głowę Pań 
stwa powitał w serdecznych słowach pre 
zes warszawskiej izby rzemieślniczej P 
Pieniążkiewicz, który po złożeniu hołdu 
Przedstawicielowi Majestatu Rzeczyposp” 
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IMPONUJĄCY PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI DEKERTOWSKICH 
w WARSZAWIE 


(Dokończenie) 


skie dołoży wszelkich. starań,, aby © apew- 
nić ciągłość gospodarczego rozwoju Pań- 
litej oświadczył, że mieszczaństwo pol- 


stwa i utrwalić gospodarczą niezawisłość | rn 


krajy, oraz wespół z całym narodem 
wzmocnić gmach mocarstwowy Polski. 


Przemówienie p. Prezydenta 


Zkolei Pan Prezydent, zająwszy maiej- 
sce na specjalnem podwyższeniu, .wygło- 
sił następujące przemówienie: Cieszę się 
bardzo, że mogę przyjąć na Zamku eli- 
tę mieszczaństwa polskiego. Na tym sa- 
mym Zamku 140 lat temu to samo pa- 
trjotyczne mieszczaństwo polskie pod 
przewodem Jana Dekerta stanęło przed 
królera, gotowe do ratowania zagrożonej 
Rzeczypospolitej, Wy dziś idziecie śladem 
Bwych praojców. Organizujecie się, aby 
pracą swą przyczynić się do wzmocnienia 
Ojczyzny. Praca Wasza nie jest łatwa, 
Jednem z głównych niedomagań dawnej 
Rzeczypospolitej był słaby stan średni. 
Niewoła polityczna nie sprzyjała wyrów 
naniu tego niedomagania, to też miło jest 
stwierdzić, że w tym szybkim - rozwoju. 
który obserwujemy we wszystkich.. dzie- 
dzinach życia polskiego rozwój prac mie- 
szczafistwa zajmuje jedno z przodują. 
"cych stanowisk. 

Widzę z radością w całym kraju do 
' wody intensywnej pracy obywatelskiej 
w Waszych organizacjach. Widzę poważ- 
ną pracę zawodową, pracę przemysłow- 
ców, kupców, rzemieślników, która prze- 
zwycięży trudności i da coraz piękniejsze 
wyniki. Wśród mieszczaństwa polskiego 
wybijają się zasłużone, przodujące jedno- 
stki, Jest mi bardzo miło dać wyraz uzna- 
miu tych zasług przez nadanie - odzna- 


czeń wybitnym działaczom stanu średniego. 

Wierzę, że te odznaczenia będą dla nich 
zachętą do dalszej pracy, której najpoinyśl- 
niejszego rozwoju serdecznie Państwu ży- 
czę; 


Po tem przemówieniu pan minister 
Składkowski w imieniu Pana Prezydenta 
dokonał dekoracji 30 zasłużonych działa- 
czy stanu średniego złotemi krzyżami za- 
sługi, 


49 srebrnemi i 12 bronzowemi. 
EERTE PYSKA 


Odwołanie : gen. Bliichera 


ze stanowiska głównodowodzącego 


Doniesienia o odwo- 
łaniu  głównodowodzacege na froncie 
chińskim, gen. Bliichera, dostały całko- 
wicie potwierdzone. Odwołanie spowodo- 
wane zostało jaskrawą  niesubordynacją. 
Jak informują koła moskiewskie, gen. 
Blücher miał jakoby protestować prze- 
ciw poleceniu Woroszyłowa, który naka- 


Gen. Nobile i prof. Bohounek 
wezmą udział w ekspedycji 
polarnej 
SZTOKHOLM, 1.XII. 
kańskie towarzystwo zaproponowało 
gen. Nobile i prof. Bohounkowi odbycie 
ekspedycji polarnej w lecie r. p. do biegu- 
na północnego. 
Obaj uczeni propozycje nrzyxaęli. 


MOSKWA, 1.XII. 


Pewne amery- 


LJ . e L4 
Depesza Związku Legjonistów 
. . . 
do p. premjera Świtalskiego 
W związku z odczytem p. prezesa Rady Mini. 
strów dr. K. Świtalskiego Związek Legjonistów Pol- 
skich w Łodzi wysłał depeszę następującej treści: 
Prezydjum Rady Ministrów. Warszawa. 
Zebrani z okazji otwarcia lokalu związkowego 
legjoniści w Łodzi w dniu 30 listopada +. b. posta- 
nowili jednogłośnie przesłać Panu Premjerowi wy- 
razy głębokiego uznanią za jego zdecydowane wy- 
powiedzenie się w sprawie zmiany konstytucji oraz 
zapewnienie, że legjoniści rozumiejąc konieczność 
zmiany ustroju Państwa, w myśl życzeń Marszał- 


w zi$ KIELIGA PREMJERA 


Orkiestra symfoniczna 


pod batutą Sz. 


filmu p.t.) 


Dziś wielka premjera 


Nad program: Aktualności filmowe 


Bajgelmana. 


wojennych i 
ną własną 


zał zaprzestanie działań 
wycofanie się z Mandżurji, i 
rękę kontynuował ofenzywę. 
Gen. Bliicher znajduje się w 
do Moskwy. 
Miejsce gen. Bliichera zajgł 
szew. (AW) 


drodze 


Kujby- 


ka Piłsudskiego zawsze gotowi są poprzeć dzieło 
reformy wszystkiemi rozporządzanemi środkami. 


Rokowania polsko-gdańskie 


GDAŃSK, 1.XII. W poniedziałek roz- 
poczną się w Gdańsku rokowania polsko- 
gdańskie w sprawie nadzoru nad przy- 
wozem artykułów żywnościowych. Cho- 
dzi tu o uzgodnienie przepisów gdań- 
skich z przepisami polskiemi celem usu- 
nięcia przeszkód w obronie towarami ży 
wnościowemi. (PAT) 


Przywódca żydów 
, śmiertelnie chory 

WARSZAWA, 1.XII. Donoszą tutaj 
że w wyniku przeprowadzonej dzisiaj o- 
peracji ślepej kiszki przywódca żydów 
małopolskich, dr, Reich, zachorował nie- 
bezpiecznie, przyczem jest mało nadziei, 
aby zdołano chorego utrzymać przy ży- 
cits 


Z Łodzi złote krzyże zasługi otrzymali: 
prezydent Izby Rzemieślniczej p. Franciszek 
Szwańkowski i kurator Resursy Rzemieśl- 
niczej p. Wagner. Srebrne — p. Jakubiec 
i Babiacki. Również złoty krzyż zasługi 
otrzymał Sekr. Rady Stanu Średniego p. 
redaktor Artur Zabęski, współpracownik 
„Hasta“. 

Pełną listę odznaczenych podamy w 
jednym z najbliższych numerów, 


„tlłasło” na Zamku 


Po akcie dekoracji odznaczeni podejmo- 
wani byli przez Pana Prezydenta herbatką. 

Następnie redaktor naczelny „Hasła — 
p. Henryk Rabczyński wręczył w dowód 
hołdu i głębokiej czci Głowie Państwa 
w obecności |. Em. ks, kard. Kakowskiego, 
p. premjera Świtalskiego, prezesa klubu 
B. B. W. R. płk. Sławka oraz senatora Ro- 
gowicza, specjalny, złocony numer „„Hasła” 
z dnia 1-go grudnia r. b., jako organu, 
będącego wyrazicieletn opinji Stanu Sred: 
niego Województwa Łodziego, 

Pan Prezydent łaskawie zainteresował 
się sprawami organizacyjńemi pisma, jak 
i Resursy Rzemieślniczej, i w ciągu pięciu 
minut na ten temat prowadził z p. red. 
H. Rabczyńskim rozmowę, który udzielał 
żądanych informacyj. 

ba % Ke 

Całość wczorajszych uroczystości 
mieszczańskich, wypadła imponujaco i 
świadczy, że Rząd  jaknajprzychylniej 
odnosi się do ogółu mieszczaństwa, któ- 
remu przyświeca jeden jedyny cel, — jak- 
najowocniejsza praca dla ugruntowania mo 
carstwowego stanowiska Polski. 

Dziś, o godz. 9-ej rano w sałi Rady 
Miejskiej, dalszy ciąg Obrad Kongresu. z 

H. S. 


Dziś wielka premjera 


w” MANOLESCU 


DŻENTELMEN — WŁAMYWACZ 


W rolach głównych 


IWAN MOZŻUCHIN BRYGIDA HELM 
DITA PARLO HENRYK GEORGE 


Pocz. seansów o godz. 4.30, 6, 8. 10. 


Ilustracja muzyczna układu p. L. KANTORA 


filmu p.t. 
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LUZY W ETYCE | 


kowskie wypadki listopadowe „Murawie- 
wym - Wieszatielem* określili... Słowem, 
stwarza się istnie snitzierowski korowód, 
w którym sponiewieranie wszełkich zasad 
i uczuć etycznych stało się tak powszednim 
obyczajem zbankrutowanych menerów opo- 
zycji, że dziś już sami nie wiedzą, do- 
kąd i po co idą. 

Jedno wszakże z całej tej nieprzytomnej 
złości i z całej tej spienionej gadaniny wy- 
ziera: za wszelką cenę dążą sejmowi Opo- 
zycjoniści wszystkich odłamów do powrotu 
do gospodarowania pieniędzmi państwowe- 
mi. Tak, pieniędzmi państwowymi. Bo 


Zawodowi opozycjoniści sejmowi mu- 
szą gadać. Należy to już — można powie- 
dzieć, — do ich tradycji zawodowej. Sej- 
mujący poprzednicy ich, raz juź Polskę prze 
gadali, współcześni rokoszanie przed 1926 
r. również o mało nie przewarcholili Pol- 
ski, — że aż trzeba było zdecydowanym 
czynem majowym zamykać im rozwrzesz- 
czane gardła, ziejące nienawiścią do wszy 
stkiego, co nie leży w interesie partyjnym, 
chociażby było najistotniejszą konieczno- 
ścią państwową. 

Gdy rząd obecny bezskutecznie prosił, 
domagał się, żądat przerwania szkodiiwej 
gadaciny, a natomiast rzeczowego ustosun- 
kowania się do zagadnień państwowych nie 
mogła się sejmująca opozycja w żaden spo- 
sób zrzec tego swojego „przywileju“. Gdy 
zaś wreszcie z konieczności znów zdecydo- 
wame- przerwano jej tę gadaninę, — Opo- 
zycja pieni słę, parska i pluje: „trybuny, 
trybuny nam trzeba, byle gadać, byle ga- 
dać, a reszta sama się jakoś ułoży”... 

Nie mogąc gadać z trybuny sejmowej, 
gadają panowie posłowie opozycyjni z na- 
prędce skteconych trybun wiecowych iub z 
papierowych trybun prasy partyjnej. Gada- 
ją piszą. Piszą i gadają. Oto cała treść, 
cały sens i cała racja resztki ich obecnego 
istnienia. Wmawiają w społeczeństwo, że 


kiej „starają się ostatnio usilnie wydo- 
stać z pod władzy czerwonych dyktato- 
rów i powrócić do swych rodzinnych 
krajów. 

Na wieść, że paruset Niemcom udało 
się uzyskać pozwolenie na opuszczenie so- 
wieckiego raju, 50 tysięcy chłopów grec- 
kich, osiadłych na południu Rosji, roz- 
poczęło starania o pozwolenie na po- 
wrót do ojczyzny. Wielu z nich posiada 
jeszcze paszporty greckie. 

Nadto paruset Łotyszów, którzy po 
rewolucji pozostali w Rosji i przyjęli o- 
bywatelstwo sowieckie, usiłują gwałtem 
w kiłkunastu gromadach przekroczyć 
granicę. Niektórym już się to udało, wie 
„iaród, |lu jednak schwytały lotne oddziały cze- 
kawistów i odstawił w głąb Rosji. 

Również kilka tysięcy Finlandczyków 


AOWE” oee. 
CZT RZE EEE TE ZZ 


spryciarza, który sam sobie zadałe pytanie: 
„oo to jest. pytarńe retoryczne? — i sam 
sobie odpowiada, że: „jest to pytanie, 
które samo w sobie zawiera już odpowiedź, 
ap. czy kraść jest grzechem? oczywiście 
nie, — dodaje prędko. 

Naród.. Oczywiście, jest rzeczą jasną. 
jak. stońce, że gospodarzem pieniędzy po- 
dafkowych, jest me kto inny, jak naród. 
Nikt tego nigdy nie negował, a przede- 
wszystkiem rząd. Równie jasną jak słoń- 
cesrzeczą jest, że prawo kontroli nad go- 
spodarką państwową w imientu narodu ma 
przedstawicielstwo farodowe. Ale i tego 
również nikt nigdy nie negował, a przede- 
wszystkiem rząd. Jednak z ręką rm sercu; 
czy owo przedstawicieistwo narodowe, ma- 
jące reprezentować naród polski, — to istot 
nie nikt inny, jak: Popiel z procesu gen. 
żymierskiego, nikt inny, jak Korfanty, Wi- 
tos, Kiernik, a w najlepszym razie — człoń- 
kowte drugiej i trzeciej Międzynarodówki? 


cji rosyjskiej Akademji nauk, jako nie- 
zależnej placówki naukowej, 

W roku ubiegłym Akademję pozba- 

'wiono prawa wyboru nowych członków i 
wybór zastąpiono przez nominację. Rząd 
bolszewicki mianował w skład Akademji 
komunistów w rodzaju Frycze, Debory- 
ną i innych, lub nawet agentów G. P. U 
w rodzaju słynnego ongiś w liberamych 
kołach inteligencji rosyjskiej publicysty 
Tana — Bogoraza, który zajmuje się 
obecnie gorliwie: tępieniem „„kontrrewolu- 
cji”. 
_ Nominacje te wypaczyły dotychczaso 
wy charakter Akademji, lecz wobec nieu- 
suwalności jej członków nie wpłynęły na 
charakter i kierunek pracy niezależnych 
'eżłonków Akademji. 

Obecnie zdecydował się rząd sowiec- 
ki na ostateczną likwidację  Akademiji. 
Prof. Oldenburg, któremu zarzucano 
zbytnią uległość wobec władz bolszewic- 


Liczne rzesze kolonistów różnych na- | stara się ze wszech sił dostać z 
rodowości, zamieszkałych w Rosji sowiec |tem do ojczyzny. 


głoszony przez nich powrót do „demokra- 
cji parlamentarnej“ — to tylko najtańszy 
frazes, obliczony na efekt. Bezkarnego go- 
spodarowania pieniędzmi im trzeba. Two- 
rzenia nowych Banków Ludówych dla oszt- 
kiwania biednych emigrantów z za ocea- 
nu. Fałszywych zestawień dochodów na 


‘Górnym Śląsku dla riepłacenia podatków. 


Okradania Kas Chorych. Tego wszystkie- 
go im trzeba, a nie demokracji i parlamen- 
taryzmu, które w ich ustach są tytko pró- 
bą osłonięcia istotnego celu: — dorwania 
się z powrotem do. Skarbu Państwa. 

W tym to celu, w tym jedynym ceki 


powro- 


W masie pragnących opuścić. Rosję 
sowiecką, największy odsetek stanowią 
jednak Niemcy, których liczba wynosi 
1,200,000 osadników. 

Od kilku tygodni do ambasady nie- 
mieckiej w Moskwie przybywają delega- 
cję, które w imieniu tysięcy kolonistów 
niemieckich żądają pomocy przy opusz- 
czeniu Rosji, 

Początkowo urzędnicy ambasady usi- 
łowali nakłaniać ich do pozostania. Ale 
przybyli stale odpowiadali, że grozi im 
śmierć z głodu, ponieważ rząd sowiecki 
poodbierał im całe zboże z tegorocznego 
zbioru, a wielu rodzinom  pokonfiskował 
domy, ażeby funduszami osiągniętemi z 
ich sprzedaży wyrównać nadzwyczajne 
potrzeby zbożowe. 

Koloniści niemiecey, opuszczając am- 


Ostatnie dni rosyjskiej akademii nauk 


Rząd sowiecki przystąpił do likwida-! 


zmuszony był podać się do dymisji ze 
stanowiska jej jeneralnego sekretarza. 
Władze sowieckie mianowały komisję, 
która otrzymała połecemie sprawdzenia 
stanu rzeczy w Akademji. Komisja ta 
oskarżyła całą Akademję o kontr — re- 
wołucję, opierając swój wniosek na rze- 
komem wykryciu dokumentów politycz- 
nych, jakie były rzekomo ukryte przez 
pracowników Akademji od władz sowiec- 
kich. O tem, jak sztuczne i nieudolne 
jest oskarżenie, świadczy, między imme- 
mi, jeden szczegół; na liście dokumen- 
tów, jakie były rzekomo ukryte przed 
władzą sowiecką, prasa sowiecka zamie- 
ściła archiwum namiestnika b. Królest- 
wa Polskiego, hr. Berga, traktując do- 
kumenty z tego archiwum, jako posiada- 
jące rzekomo aktualność polityczną. Na 
czele komisji, której rząd sowiecki po 
wierzył „reorganizację'” Akademji, stanął 
czekista Figatner. Komisja ta dąży o- 
becnie do tego, aby „Akademja stała się 


Więc to właśnie oni, Popieie, Witosy |kjch, tym razem nie chciał brać udziału | sowiecką, lub przestała istnieć  zupeł- 
i Koriantowie mają przyrodzony przywilej |w nowej „reorganizacji! Akademji ilnie'. 
narodu — ?? 


Tak bowłem miałoby wynikać z gadani- || 
hy opozycyjnej. Miałoby wynikać, że na 
wysokości tronowych toteli suwerennych 
wszystko bezkarnie tjść musi, bo oto ci, co 
je zajmują, sami siebie upoważniłi do wie- | 
czystego przemawiania w imieniu narodu. 

| Lecz piękne dni samowoli różnego auto- 
ramenti szkodników państwowych, począw 
szy od prowadzonych na pasku otumanio- 
nych asałfabetów, a skończywszy na świa- 
domych swej rofi mataczy w sztabach par- 
tyjnych, skończyły się nareszcie. 

I tx dopiero wyłazło szydło z worka, 
Łączy się socjalista z pogardzanym przez 
niego samego Korfantym, łączy się socjali- 
sta z prawicowy enperowcem, który w 
drodze wałki o niepodległość strzełał na tli- 
cach Warszawy w członków bojówki soc- 
jałistycznej, łączy-się z Witosem i Kierii- 
kiem wyzwołeniec, który z trybtmy sejmo- 
wej i z trybun wiecowych na głos tamtych 
złodziejami nazywał, łączy się Daszyński 
z Kiernikiem, którego pepesowcy za kra- 
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wczorajsi zacięci wrogowie łączą się 25a 
bą dia wałki przeciw obozowi Marszałka 
Polski, W tym cetu wytężają bez ogłądania 
się na metody — wszystkie siły, dostoso- 
wując „zasady“ do tej etyki zatraceńców., 

Stąd też powstały w polskiej sytuacj 
dzisiejszej, owe — jakbyśmy nazwali — 
„luzy etyczne*, które w giętkich sumie. 
niach zawodowców opozycyjnych usiłują 
wyrosnąć jako rzekome prawo reprezento- 
reprczentują ponad gangrenę moratną gar- 
stki sejmowiczów, M. B, 


Wędrówka narodów 


z czerwonego państwa głodu i nędzy 


basadę, oświadczają, że zmuszeni głodem 
ich ziomkowie,  przywędrują do - Mo- 
skwy, gdzie, jak przypuszczają, prędzej 
uda im się otrzymać żywność lub pozwe- 
lenie wyjazdu do Niemiec. 

Zgodnie z temi zapowiedziami od kik 
ku tygodni trwa wędrówka niemieckich 
kolonistów z odległych prowincyj ezer- 
wonego państwa do stolicy. 

Do Moskwy przybywa. obecnie okoła 
150 osób dziennie, dźwigając ma plecach 
całe swoje mienie. Pod miastem oboził= 
je około 14 tysięcy Niemców. 

Część przybyszów siłą odstawiono de 
miejsc ich stałego zamieszkania, nies 
wielka liczba dobrowolnie zawróciła. 

Kilka tysięcy emigrantów niemiec 
kich, którzy najenergiczniej zabiegali e 
uzyskanie wizy wyjazdowej władze s0- 
wieckie aresztowały, oskarżając ich e 
spigkowanie na niekorzyść Sowietów 4 
religijnemi organizacjami cudzoziemskie- 
mi, m. in. z menonitami z Kanady. 

Chcąc zapobiec wędrówkom rzesz ke: 
lonistów, władze sowieckie dokonały na 
prowincji masowych 'aresztowań wśród 
emigrantów, gotowych już do wyjazdu 
Mimo to jednak Heme rzesze Niemców 
osiadłych na Ukrainie ciągna ku stolicy 
Rosji, w nadziei uzyskania pozwolenia 
na powrót do kraju. ; 

„Ruch. emigracyjny ogarnia również t 
zw. „autonomiczną republikę niemiecką 
nad Wołgą”, gdzie ostatnio władze sowie- 
ckie zarządziły masowe konfiskaty  zb0- 
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Dziś i dni następnych 

Wielki film erotyczny na tle głośnych 
hulanek carskich oficerów i kurtyzan 
dworskich 


Przedziwne 
kłamstwo 
Niny Pietrowny 
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Wielkie masy wódki 


w jadłodajmi policyjnej -- 
1XH. - Sensacja dnia jed 


wyniku przeprowadzonej przez, 4 


gentów prohfbicyjnych rewłzji wykryto 
ać rdzeń gałonów różnego rodzaj 


mt. 4 


KRONIKA 


DZIS: 
GRUDZIEŃ i Bibianny 

JUTRO: 

Franciszka 

aama 

Ws. słońca g 7 m. 20 
Poniedziałek Zachód „ fg. 15m. 30 

Ws, księżyca g. _ m8 16 

Zachód pu g 15.m' 37 


Zebrania kontrolne 


Dziś o godz. $—ej rano obowiązani zgło- 


té się na zębrania kontrolne w. P.K.U, 
Miasto I przy ul. Nowo—Targowej 18 SZETEGO* 


wi re 
bez bror zamieszkali na terenie 2, 8, 6, 8, 9i 
11 Komisarjatów P.. P., których nazwiska za 
czynają się na litery: L Ł. $ 
|. W lokalu P. K, U. Łódź—Miasłto II przy ul. 
Wowo-—Oegielnienej 51 szeregowi rezerwy i 
pospolitego ruszenia z bronią i bez broni uro- 
dzeni w rolu 1902 zamieszkali na terenie. 4—go 
Komisarjata P. P. których nazwiska zaczyha- 
1a się ną litery: od A do K włącznie. 

Na zebrania kontrolne należy się zgłosić w 
iniejscu i terminie przepisanym, punktualnie, 
dokumentami wojskowemi. 

, Rezerwiści, którzy nie stawią się na zebra: 
nia kontrolne będą pociągani do odpowiedzial- 
ności w myé! przepisów wojskowych karnych 
(dyscyplinarnych), 


Sprawa wymierzania poaatku 


wojskowego 

Urząd Wojewódzki otrzymał  okólnik 
Min. Spraw Wewn. w którym wyjaśnio- 
no, że osoby zwolnione ze służby woj- 
skowej w drodze rewizji lekarskiej i za- 
liczone do kategorji C. D, i E., o ile zwol- 
nienie nastąpiło z przyczyn związanych ze 
siużbą wojskową, nie podlegają podatko- 
wi wojskowemu i nie należy osób tych u- 
mieszczać w wykazach osób podlegają- 


„ych podatkowi wojskowemu. 


Dotychczas wszystkie wyżej wymienio- 
ne osoby niezależnie od tego, czy były 
zwolnione ze służby wojskowej w drodze 
rewizji lekarskiej, czy też w inny sposób 
były pociągane do obowiązku płacenia po- 
daiku wojskowego. (w) 


Nocne dyżury aptek 

G. Antoniewicza (Pabjanicka 50), K.  Chą- 
dzyńskiego (Piotrkowska 164), W. Śokolewicza 
(Przejazd 19), R, Rembielińskiego (Andrzeja 
28), J. Zumdelewicza (Piotrkowska $5), Ka- 
sperkiewicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej 


(Brzezińska 56). (pš 


Z Cechu Kołodziei 


W dniu 19 ub. m. o godz, 16 odbyło się 
zebranie mistrzów Kołodziei pod przewod- 
mictwenj przedstawiciele magistratu p. Ka- 
sola Łukasiewicza w obecności 22 mistrzów 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie zebrania przez przedstawi- 
ciela władzy nadzorczej. 

2. Przyjęcie majątku b. Cechu. 

3. Wybór władz Cechu, 

4. Wolne wnioski. 

Po zagajeniu zebrania przez p. Łukasie- 
wicza obecni na zebraniu mistrzowie rze- 
miosła kołodziejskiego przyjęli majątek Ce- 
chu Steimachów, poczem przystąpiono do 


- wyboru władz, Cechu. 


Większością głosów na starszego Cechu 
został wybrany p. Piotr Dąbek, zamieszka- 
ły przy. ul. Kilińskiego 148. Na podstarszych 
pp.: Antoni Łazuchiewicz, Jan Jachniak 
oraz Teodor Lachowicz. Do Zarządu Cechu 
weszli pp.: Józef Czerwiński i józef Łązu- 
chiewicz, „jako zastępcy pp.: Antoni Ga- 
jewski i Wojciech Barankiewicz. -Na ćho- 
rążego wybrano p. Antoniego Borowińskie- 
go, a na zastępcę p. Wacława Weisbergera, 
Sekretarzem. został p, Antoni Gajewski. 
Do Kimisji Rewizyjnej weszli pp.: Antoni 
Gajewski oraz Reinhold Arnold. 

„ W wolnych wnioskach postanowiono 
bezwłocznie sciągnąć zaległe składki ezłon- 
kowskie, orąz zaległe opłaty od wpisów 
chłopców, czeladzi i majstrów i wpływy 
takowe przyjąć na rzecz obecnego Cechu 
Kołodziei. 


Fala bankructw bankowych 


LJ 

„w Niemczech 
Giekia berlińska została zaałarmowana win4 
o całym szeregu bankracitw. ~ firm 
bankowych, które nastąpiły w ostatnich dniach. 
Zawiesiły więc wypłaty Bank Max Miller: w 
Gotha, Bank.Fiorino.i Siche) w Kassel passy- 
wa 4 miljony A: Bank Schirmer w Kas- 
uel, Bank Max Michel & Co w  Diisseldorfie, 
Wreszcie bank prywatny Sieck et C—o w Ham- 
Passywa tego ostatniego banku sięgają 
uuacznych sum; poszkodowane są głównie fir- 
my, okrętowe 


arwy i pospolitego ruszenia z bronią i|SKi 
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Generalna klapa na całej linji 


Fiasko wystąpienia „centrolewu” 


na terenie wojew. Łódzkiego 
Pos. Zaręba i Mikołajewski obrzuceni zostali zgniłemi jajami — Pos. 
Stolarski obity kijem — Pos. Szczerbińiskiego i Wyrzykowskiego 


Zapowiadane szumnie przez stronni: 
ctwa „centrołlewu* — P. P. 5. C K W. 
Stronnictwo Chłopskie i Wyzwolenie na 
dzień wczorajszy wiece na terenie woje- 
wództwa Łódzkiego zakończyły się fia- 


em. 
W Piotrkowie na wiecu 


> 


Wolne 


zwołanyni” 


ściągnięto z trybuny 


przez posłów: Zarębę, d=ra Próchnika, 
Stolarskiego i Fijałkowskiego, zebrana 
w dużej liczbie opozyeja nie dałą prze- 


mawiać posłowi Zarębie obrzucając go 
zgniłerni jajami, zaś posła Stolarskiego 


pobito kijami. 
Przybyła natychmiast policja swojem 


re 


miejsca 


Kto chce otrzymać pracę niechaj zgłosi się 
do P. U. P. P. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Łodzi, KAińskiego 52, poszukuje kandy- 
datów z dobremi świadectwami i referen- 
cjami do obsadzenia następujących posad; 

NA MIEJSCU. 

W oddziale dła rzemieślników i robotników. 

6 służących do gospodarstwa domo- 
wego. 

NA WYJAZD Z KRAJU. 

4-ch szewców szteperów, 1-go kierow 
nika warsztatu szklarskiego conajmniej 2 
12-to letnią praktyką, 1-go majstra fachow 
ca do wyrobu pendzli i szczotek, 1-go spec 
jalistę do obsługi Krajacza płatków, 1-go 
kowala stełlmacha obznajomionego z robo- 
tami folwarcznemi, 1-ną zdolną wykwali- 
fikowaną fryzjerkę ondulatorkę, 3-ch ro- 


botników rolnych do koni, samotnych, 
2-wie kobiety do gospodarstwa rolnego sa- 
motne na pensję roczną, 1-go specjalistę 
do wyrobu bibułki karbon i indygo, 2-ch 
ślifierzży, którzyby umicli doprowadzić kwa 
sy do trawienia szkła kryształowego (blai- 
kryształ), 1-go specjalistę gotowącza cu- 
kru, posiadającego świadectwa. 
W oddziałe dia pracowników umysłowych. 
3 sprzedawczynie obuwia, które w tej 
konfekcji już pracowały, kasjerkę z kaucją 
zł. 1000, 1-go dekoratora, któryby miógł 
pomagać przy sprzedaży obuwia, 1-ną si- 
te biurową buchałteryjną męską znającą Bu- 
chalterję, pisanie na maszynie, tudzież obe- 
znanej z handlem możliwie rolniczym, 1-go 
kierownika sklepu artykułami rolniczymi. 


18032 bezrobotnych w Łodzi 


Z zasiłków korzystało 8496 osób 


Na terenie Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź i 
powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, łęczycki i 
brzeziński w dniu 30 listopada 1929 r. by- 
ło w ewidencji zarejestrowanych bezrobot- 
nych 26409 w tem w samej Łodzi 18032 
w Pabjanicach 2614, w Zgierzu 2452; w 
Zduńskiej Woli 1209, w Tomaszowie Mazo- 
wieckim 1701, w Konstantynowie 81, w 
Aleksandrowie 117, w Rudzie Pabjanickiej 
203. 

Z. zasiłków korzystało w ubiegłym ty- 
godniu 11591 bezrobotnych. 


W samej Łodzi z zasiłków korzystało w 
ubiegłym tygodniu 8496 bezrobotnych. 

Pracowników umysłowych brało 
siłki doraźne 43. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
2867, ótrzymało pracę przez Urząd 37, 
zdjęto z ewidencji z innych przyczyn 829. 

Urząd rozporządza 10 wolnetni miejsca- 
mi dla robotników różnych zawodów. 

24 bezrobotnych otrzymało w ciągu ty 
gódnią zniżki kolejowe na przejazd kole- 


zas 


jami państwowemi, 
I 


Piekarze otrzymali podwyżkę 


Pomyślny wynik zabiegów w Warszawie 


Od pewnego już czasu toczy się cicha 
walka między piekarniami a Magistra- 
tem m. Łodzi o ceny pieczywa. 

Piekarze w swoim czasie zwrócili się 
do Magistratu z prośbą o podwyższenie 
ceny chleba z 40 gr. na 47 gr. Komisja 
do ustalenia cen podwyżkę tę aprobowa- 
ła jędnak Magistrat odrzucił ją. Niezado- 
woleni z tego orzeczenią piekarze zwró- 
eili się do województwa, które anulowało 
uchwałę Magistratu polecając sprawę tę 
jeszcze raz rozpatrzeć. Tym razem pie- 
karze żądali tylko 45 gr. Magistrat i tej 
podwyżki nie akceptował. Historie z anu- 


lowaniem tej uchwały powtórzyła się je- 
szcze raz i wreszcie ża trzecim razem 
Magistrat również powyżkę odrzucił 

Po tej uchwale delegacja piekarzy po- 
jechała do Warszawy do Ministerstwa 
gdzie przedstawiła całą sprawę. Minister- 
stwo wezwało do siebie przedstawiciela 
województwa i Magistratu w osobach pp. 
Ładeskiego i Ankersztajna. Po dokład- 
nem rozpatrzeniu sprawy Ministerstwo 
nakazało Magistratowi akeeptować żąda- 
nia piekarzy i podwyższyć cenę chleba z 
40 gr, na 43 gr., inne zaś wyroby propor- 
cjonalnie w tym stosunku, b) 


Łódź uzyskała trzy połączenia 


z ośrodkami przemysłowemi f 


Jak wiadomo w dniu 15 listopada uru |stała komunikacja telefoniczna z Jugo- 
chomiona została komunikacja telefonicz- |sławją z miastami Belgradem, Lublana i 


na pomiędzy Łodzią a miastami Malme, 
Gótteburg i Sztokholm w Szwecji. Obec- 
nie dowiadujemy się, że w dniu 1 grud- 
nia t, j-w dniu wczorajszym otwarta zo- 


Zagrzebiem, 

W ten sposób Łódź uzyskała znów 
trzy cenne połączenia z ważnemi ośrodka- 
mi przemysłowemi. (0), 


17-letni defraudant 


© -. 
ulotnił się z 
W dniu wczorajszym do VII Komi- 
sarjątu P. P. zgłosił się właściciel firmy 
J. Futerman, skład dywanów i firanek 
przy ul. Piotrkowskiej 54 i zameldował, 
że. praktykant biurowy, zatrudniony w je 
go firmie 17-letni Józef Bendzeł, zamie- 
szkały przy ul. Narutowicza 31 dostał w 
piątek w południe 1500 złolych na wy- 
kup weksla i od tego czasu nie zjawił się 
w firmie. 


1500 złotych 


Bendzel pracował w składzie J. Futer 
mana od niedawna, lecz swa pracowito- 
ścią i sumiennością zaskarbił gobie zau- 
fanie szefa. Bezpośrednio po meldunku 
policja uuałą się do mieszkania młodocia- 
nego defraudata, lecz tu dowiedziała sie, 
że Bondzel nie był od piątku rano. Wo- 
bec powyższego wdrożono dochodzenie, 
które niewątpliwie ustali miejsce pobytt 
i młodocianego defraudanta , 


z Z W Z A WY WO Z R A ZZ Z ZZ Z Z ZZ Z 


3©©©$6*4 


energicznem wystąpieniem położyła kres 
bójce, 

Poseł dr. Próchńik został napadnięty 
przed gmachem, gdzie odbywał się wiec 
przez niezadowolonych z treści jega 
przemówienia. i musiał korzystać z osło- 
ny policji, która go z opresji uwolniła 
W Łasku posłowie Wyrzykowski i 


urauyiński również na wiecu nie mieli 
powodzenia, 

Opozycja hie dała im przemawiać 
ściągnięto ich z tiybuny i przedstawiciel 


władzy zmuszony był wiec rozwiązać. 

Najlepszym sukcesem mógł się po 
szczycić poseł _ Mikołajewski w Slupcy, 
którego wywody spotkały się z żywioło 


wym. protestem zebranych, którzy obrzu: 
čili zgniłemi jajami miedosziego prele 
genta, 

Przedstąawiciol władzy i tutaj 


rów: 
nież zmuszony był wiec rozwiązać. i 
W Kaliszu, Kole, Łodzi i Radomsku 
odbyły się wiece o nikiej frekwencji, a 
zgrąmadzeni zachowali sie zupełnie bier- 
nie, 
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Dziś i dai następnych 
Fenomenalna obsada międzynarodowa 
Bernard Gootrke 

Lii Dagover 
Jean Angeio 
Marja Glory 1 inni 
w najęudowńiejszym arcydziele świata 
pt 


A HRABIA 


> Za ODT yw a En FLY 
EJ. MONTE CHRISTO 
Monte Christo — cdycji 1929-30 r. 
nie należy indeutyfikowgć z ongiś wy- 
świetlaną wersją: pod tym samym tyt. 
Zachwyt, wzruszonie, entuzjazm, uzna: 
nie wywołuje niewątpliwie wielki 
arcyfilm Honte Christo 
za to ręczą Dyrezcje Enhafilm 
i Grand:Kino 


Orkiestra pod dyr. R. KANTORA 
Uwaga: Passe-partoat i bilety ulgówe 
nieważne, 
Początek o godz. å, 6, 8, 10 w. 
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ALEKSANDROWSKA 3 
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Dziś i dni następnych 


Cud z tysiąca i jednej nocy, Wypadki 

odległych czasów » krainy wschodniej 

fantazji przynosi nam obraz 
„Paramountu“ p. tu 


ARCYZŁODZIEJ 
z DAMASZKU 


Obraz ten odtwarza na ekranie nie- 
zwykle wesołe przygody pewnego zło- 
dzieja. W roli głównej ulubiony komik 
Douglas Mac Lean. 

W roli pięknej niewolnicy Sue Carcol, 
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Nadprogram: 


Wesoła umerykańska komedja 
tygodnik filmowy. 


oraz 


Początek aesanów w dni pówszednia o godz, 4-6 
W soboty, siedrielę i święta o godz. 12,30 W dn 
powxzednie od godz, 4 do 6 i w niedrielą o% 
14,30—3 pp. wszystkie miejsca po 40 i 50 grosz 7* 
W poniedziałek wszyzikie aranse po 50 i 30 gr- 
Orkiestra symħ pod batutą p, LŁĘCZYCKIEGO 
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Zuchwała kradzież 


mieszkaniowa w śródmieściu 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
dokonano niezwykle zuchwałej kradzie 
ży mieszkaniowej. Oto do mieszkania 
Gerszona  Reibergera, zamieszkałego 
przy ul. Narutowicza 32 dostali się w go- 
dzinach 4-6 pp. złodzieje, którzy wytry- 
chami otworzyli sobie drzwi a następ- 
mie zrabowali biżuterję, futra i t. p. o- 
gólnej wartości 8,000 złotych. Złodzieje 
najwidoczniej byli poinformowani o tem 
że. w mieszkainu nikogo niema, a cała ro- 
‘dzina pp. Reibergerów jest na przyjęciu 
u znajomych. 


Lew odgryzł robotnikowj 
rękę 


W Afiu wczorajszym dom przy ul. Piotr- 
kowskiej 183 był terenem wstrząsającego 
wypadku. W domu tym mieści się mena- 
żerja, którą odwiedza dziennie mnóstwo 
osób. Wczoraj w godzinach porannych 
przed klatką z lwem zebrała się spora garst- 
ka ludzi. jeden z widzów, jak się później 
okazało 27-letni robotnik Idzi Możyk, nie- 
zdając sobie sprawy z niebezpieczeństwa 
wsunął do klatki rękę, chcąc podać Iwu cu- 
kierek. ý 

Lew chwycił w zęby rękę i odgryzł mu 
ja do łokcia. Nieszczęśliwy robotnik ru- 
nął na ziemię tracąc przytomność. Zawez- 
wano Pogotowie Ratunkowe, lekarz które- 
go przewiózł ofiarę w stanie bardzo ciężkim 
do szpitala św. Józefa. (p) 


Do członków Cechu 


e. a 
Krawieckiego 
ma terenie m. Łodzi 
Niniejszem zawiadamiamy, że w po- 
niedziałek dn. 16 12. r. b. o godz. 9 w. od- 
będzie się we własnym lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 20 
Ogólne zebranie członków 
Ł następującym porządkiem dziennym: 
1) Zmiana par. 14 statutu Cechu. 
2) Rozszerzenie terenu działalności 
Cechu na Województwo Łódzkie, 
3), Wolne wnioski. 
Zarząd Cechu Krawieckiego 
na terenie m, Łodzi. 


Dziś i dni następnych I! 


Włodzimierz GAJDAROW 


Claire Rommer i Dolly Davis 


W pięknym dramacie wschodnim 


WŁADCA 
SAHARY 


Miłość szeika ku pięknej miljarderce, 
żądnej przygód i sensacji 


Wspaniała 


ilustracja muzyczna w wykonaniu 
iej A. CZ 


symfonicznej d dyrekcją 

UDNOWSKIE Gó” z 

Peena seansów o g. 4 pp. w sob. i SR . 
„ 12 w poł., ostatniego o g. gó 

Sie na pierwszy seans 1 s, + w zob 

z. od 12—3 pp. wszystkie miejsca po 50 gr. 


KEEEFEEFEEEEEEE E 
Bilety ulgowe mie ważne w niedzielę 


| KINO-TEATR | 
EEEEEEEZEEEEOBEE 
Do akt Nr. 579—1929. r. 


WYWWDNUUHUWOWGUNĄDOWRUUUH 
OGŁOSZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego X rewiru w Łodzi, 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy 
nl. 11-go Listopada 51, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
pgłasza, że w dniu 13 grudnia 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Aleksandrowskiej 87 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Jana Koksa i składających się z kasy 
ogmiotrwałej, mebli i innych przedmiotów oszaco- 
wanych na sumę zł. 7450. 

Łódź, dnia 23 listopada 1929 r, 
Komornik STANISŁAW STOPCZYŃSKI 


Cen 
ini 


Do akt Nr. 2324; 2325; 2326 i 2327—1929 Ee 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sędu Grodzkiego X rewiru w Łodzi, 
/TANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy 
ul. 1l-go Listopada 51, na zasadzie art. 1030 U. P. C, 
ogłaszaz że w dniu 13 grudnia 1929 r. od godz, 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Zgierskiej Nr. 50 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Szlamy Bergera i składających się 
z 2h rolwag i 2-ch koni oszacowanych na sumę 
zł. 2000. 
Lódź, dnia 19 listopada 1929 r. 

Komornik STANISŁAW STOPCZYŃSKI 

. M aa 


: szczególniej afrykańskich, 


Ł. T. S. G. rozegrało zwycięski mecz 
w Wilnie — z wynikiem 4:1, tak, że szan- 
se przy mniejszej ilości gier ma wyrówna- 
ne na równi z Lechją jak i Naprzodem. 
Lechja przegrała mecz w Lipinach na 
Górnym Ślląsku z Naprzodem w stosun- 


Zupełnie niespodziewanie 
walce odniósł zwycięstwo Ruch nad tego- 
rocznym mistrzem Ligi Garbarnią. 


po zaciętej 


LI TEATR I E SZTUKA 
TEATRY 


Teatr Miejski: — Dzielny Wojak Szwejk 
Teatr Popularny: Skalmierzanki. 
Teatr Kameralny: — Mężczyzna i Kobieta. 


CO GRAJĄ W KINACH 


Apollo: — Miłość kozaka. 
Bajka: — Zew morza, 
Capitol: — Motyl brukowy. 
Casino: — Manolescu, 
i — Zdobywcy złota. 

— Prawda zwycięża. 
— Golgota miłości. 
GADA Kinó: — Hrabia Monte Christo, 
Luna: — Władca Sahary. 
Mimoza: — Tancerka 
Odeon: — Na Zachód od Zanzibaru. 
Palace: — Dziedzicznie obciążony: 
Resursa: — Szampan. 
Raj: Dalsze dzieje Tarzana. 
Słońce: — Tajemnica przystanku tramwajowego 
Syrena: — Arcyzłodziej z Damaszku. 
Spółdzielnia: — Ostatni rozkaz 
Uciecha: — Muzułmanka. 
Venus: — Żelazny człowiek. 
Zachęta: — Salambo, 
m == 


TEATR MIEJSKI 
„Mira Efros* po raz ostatni. 
Dziś w poniedziałek o godzinie 8,30 wieczo- 
rem „Mira Efros“, Ceny najniższe od 50 gr. 


„DZIELNY WOJAK SZWEJK*, 
Jutro we wtorek o godz. 7,30 dla Związków 


Rob. „Dzielny Wojak Szwejk“. 
„PAN TOPAZ“, 
% piątek wchodzi na afisz Teatru Miej- 
skiego „Pan Topaz“ komedja w 4—ch aktach 


M. Pagnol'a w reżyserji E. Wiercińskie”o, 


KINO „UCIECHA* 
„MUZUŁMANKA*, 

2 pośród realizatorów filmów egzotycznych, 
reżyserzy francuscy wy- 
różniają się stosunkowo najbardziej realistycznem 
potraktowaniem tematu, dzięki związkom politycz- 
nym Francji z jej afjrykańskiemi kolonjami. Po- 
dobnie i w „Muzułmance* z zadowoleniem odno- 
towujemy brak elementu  maskcradowego. Prze- 
piękny ten dramat wschodni, na tle tajemnic ha- 
remowych otrzymał doskonałą obsadę artystyczną. 
W roli muzułmanki Jaśminy  występiła prześlicz- 
na Huguetta Dujlos, w roli doktora Grandie — 
niezrównany artysta paryski Leon Mathot. Całość 
niezmiernie barwna i zajmująca. / 


KINO „ZACHĘTA“ 


„SALAMBO". 


Nieśmiertelne dzieło literatury jrancuskicj zno- 
wu ukazało się na srebrnym ekranie w po- 
staci przeróbki filmowej. Zrealizowanie tak po: 
tężnego dzieła jakiem jest „Salambo* wyma- 
gało nieprzeciętnych zdolności reżyserskich, jak 
również pociągało za sobą olbrzymie koszta, 
których jednak nie ulękli się przedsiębiorczy 
potentaci srebrnego ekranu. Film, mienięcy się 
prawdziwie wschodnim przepychem baiki z tysią- 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


20. NARUTOWICZA 20 


Trzeci Rekordowy Tydzień 
Wielki film dźwiękowo-śpiewny, 


„Statek 
Komedjantów” 


ostatni wyraz techniki 
kinematograficznej. 


W rolach głównych: 
Dwie gwiazdy ekranu: 


LAURA LA PLANTE 
i JÓZEF SCHILDKRAUT 


Dziś 4 seanse 
o godz. 3.30, 5.45, 7.45, 10-ej. 


Na I-szy i Il-gi seans ceny miejsc 


ZŁ 1.-; 2.-, 3.- 


Kasa czynna od godziny 3-ej. 


BEEBEGEZEBERERZCEEBEE 
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W walce o wejście do Ligi 
Ł.T.S.G. — Ognisko 4:1, Naprzód — Lechja 2:0 


ku 2:0. 

Ognisko w walce o wejście do Ligi bę- 
dzie jedynie tylko dostarczycielem bramek, 
natomiast walka zażarta rozegra się mię- 


Ruch — Garbarnia 1:0| Tabelka o wejście do ligi 


dzy trzema zespołami, które mniej więcej 
przedstawiają się jednakowo» 

gier pkt. st. br. 

1. Naprzód + 6 14:6 

2. Lechja 5 6 14:8 

3. 2 DB S30: 3 gs 9:8 

EAT A A © R E Z E e 4 0 4:19 


ca i mea O o eea A oa nocy, o podłożu malującem wiernie 
dzieło wielkiego Flaubetta, który odtworzył mi- 
łość na jej wyżynach najszlachetniejszych, lecz tak- 
że nienawiść śmiertelną jaką może wzniecić ode- 
pchnięta lub wzgardzona. Słynni artyści filmowi, 
piękna Jane de Balzac oraz Henri Baudin dali krea- 
cje pełne wyrazu i siły, ukazując widzom swój 
wielki talent odtwórczy. 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

2 grudnia. 
11,58 — 12,05 — Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorjum Astronomicznego. Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, 


12,05 — 13,10 — Koncert z płyt gramofono- 
wych. 

13 20. — 15,00 — Przerwa. 

15,00 — Komunikat gospodarczy. 

15,20 — „O czem wiedzieć powinna dobra go- 
spodyni“ (Zasady naukowej organizacji w 
życiu codziennem) — wygł. p. Irena Szu- 


miakowska. 

15,45 — Przegląd komunikacyjny. 

16,15 — Program dla dzieci, p. Henryk Ładosz 
wygł. pogadankę p. t. „Co robią ptaszki że- 
by im było ciepło kiedy jest zimno“. 

16,45 — 17,15 — Koncert z płyt gramofono- 


Mury „Teatru Popularnego" zapełni- 
ły się doszczętnie setkami naszej dzia- 
twy, z ogromną radością, raz wraz kla- 
skającej swemi drobnemi, rączkami, na- 
pełniającej widownię śmiechem i wese 
lem. 

Dana bowiem była premjera najpięk- 
niejszej i  najpopularniejszej bajki 
Grimma „Kopciuszek“. 

Z niebywałem napięciem i zaintereso- 
waniem śledziły dzieci dzieje upośledzo- 
nego; dobrego i szlachetnego Kopciuszka, 
który przy pomocy łaskawej wróżki prze 
chodzi najrozmaitsze metamorfozy, aż 
wreszcie mimo  knowań złej macochy 
znajduje szczęście przy boku pięknego 
królewicza... 

Zainteresowanie widza spotęgowała 
pierwszorzędna gra artystów i wystawa 
sztuki. Reżyserowie Leopold Zbucki i 
Adam Górecki nie szczędzili sił i in- 
wencji, by całość uczynić jąknajbardziej 
ferjową i kolorową — chwytającą za 
oczy i za serca. Cel swój osiągnęli. Już 
dawno nie widzieliśmy tak starannego, 
tak bogatego w pomysły widowiska, jak 
ostatnie. 

Wsparł wysiłki reżyserów mistrz 
Eustachy Pietkiewicz, stwarzając do 
siedmiu obrazów sztuki szereg ciekawie 


+ CZARY * 


0992990009 
Dziś i dni następnych 


PRAWDA 
ZWYCIĘŻA 


Potężny dramat covboysko-sensacyjny 
Niebywała sensacja Niebywałe tricki 
Szczyt sensacji Przewrót w sensacjach 


W roli głównej ulubieniec narodów 
król covboyów 


William Desmond 


+** 


Nad program: 
DZIENNIK ATUALNOŚCI 


Początek seansów o godz, 4 pp., w so- 
boty, niedziele i święta o l-ej pp. 
Na l-y scans wszystkie miejsca po 


50 gr. 
JE UBESNZIANSKEM 


0000%100%0002 | 


Tabelka ligowa 


pkt. 


. Garbarnia 
: Warta 

„ Wisła 
Legja 
ŁK: S 

. Cracovia 
7. Polonja 
8. Warszawianka 
9. Pogoń 
10. Ruch 

11. Turyści 
12. Czarni 
13. L-K: P: 


aeda ` 


17, 15. — A języka francuskiego. Lektor Lu- 
cien Roquigny. 

1745 — Muzyka lekka z „Gastronomji*. Or 
kiestra „Złota Lira* pod kier. Pawła Szwara 

mana, 

18,45 — Rozmaitości. 

19,10 — Skrzynka pocztowa rolnicza, korespon 
dencję bieżącą omówi inż. Wacław Tarkow: 
ski. Giełda rolnicza. 

19,25 — 19,40 — Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

19,58 — 20,00 — Sygnał cząsu z Warszawskie- 
go Obserwatozjum Asgronomicznego. 

20,00 — Odczytanie programu na dzień następ 

ny. Wiadomości bieżące. 

20,15 — Feljeton p. t. „Drogi i bezdroża muzy: 
ki współczesnej red. Mateusz Gliński, 

22,00 — Feljeton p. t. „Bernard Shaw na wzgó 
rzach Malvern“ — wygł. p. Florjan Sobie- 
niewski. 

22,15 — Komunikaży: meteorologiczny,  pełk 
cyjny, sportowy. 

22,35 — Komunikaty Polskiej Agencji Telegra 
ficznej (PAT) 

28,00 — 24,00 — Muzyka salonowa z „Oazy% 
Orkiestra p. Romano. 


Due wN me 


SWIĘTO DZIECI w TEATRZE POPULARNYM 
KOPCIUSZEK 


Bajka-ferja w 7 obrazach ze śpiewami i tańcami 


skomponowanych nader efektownych ł 
kolorowych dekoracyj. 

Na takiem tle doskonale czuli się 
wszyscy aktorzy stwarzając świetne ty- 
py — od najbardziej charakterystycz- 

nych'i komicznych — do szczerze pro- 

stych i lirycznych. Adam Górecki, Ste- 
fan Michalak, Ignacy Skorasiński, R, 
Górowski, 8. Bogdanowicz, T. Warchąm 
łowski, M.  Biskupska, L. Pilarska, L 
Dehnelówna, W. Paczkówna, M. Pluciń: 
ski i Iza Kozłowska — oto bohaterzy © 
statniej arcyudanej premjery, napełnia» 
jącej scenę wesołością, wrzawą, humo- 
rem i korowodem pierwszorzędnie uję- 
tych postaci. A obok nich: tłumy staty- 
stów karlików, gnomów, czarodziejskich 
kwiatów i dam dworu, przesuwających 
się jak w barwnym kalejdoskopie. 

Prawdziwą atrakcją były popisy ta- 
neczne baletu pod kierownictwem prof, 
M.  Żaborskiego — a  przedewszyst- 
kiem wielką furorę wywołał udział ży- 
wych zwierzat, jak kucyki, małpy i pa: 
pugi. 

Nie więc dziwnego, że zachwyt dzia- 
twy nie miał granic — i że godne popar- 
cia widowisko utkwi na długo w umy- 
słach naszych milusińskich. 


aZACHETA 


ZGIERSKA 26 


Dziś i dni następnyeh 


Salambo 
CORKA HAMILKARA) 


rgja miłości, nienawiści i zem- 
sty w-g słynnej powieści 
G. FLAUBERTA 
W rol. gł 


JANE DE BALZAC 
Henri Baudin i 
Rolla Norman 


NP BOROWA 


ta Ni m. 80 gr. l i balkon zł. 
loża 1.80 


HASŁO" z ania ,! grudnia 1929 roku. Nr. 5% 


Rewelacyjne arcydzieło doby obecnej pt. 


©SZAMPAN© Ę 


W rolach głównych 


BETTY BALFOUR i JACK TREVOR 


EDAEN Film zrealizowany kosztem kilkunastu tysięcy dolarów GEE TATZZECTEJ 


KINO -TEATR 


RESURSA 


WL, KILIŃSKIEGO 123 


Dziś i dni następnych! 


Zajmująca treść 
. Bogata wystawa 
Wspaniała gra 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 
— "320, 7,15 i 9 w dni świąteczne — 
o godz. w 5, 7i 


| SZKOŁA KOSMETYCZNA 


Zatwierdzona przez Min, Sprav Wewnętrznych 


A. R 
Cegielniaua19.tel. 1.62-92. 


ŁÓDZKA ODLEWNIA ŻELAZA 


„FERRUĄ * 


Łódź, Kilińskiego 121, Telefon 118-20. 


— Zapisy codziennie. HR 


Dom Handlowy , 
Łódź, 

Skład fabryczny front parter R? 

Filja w Tomaszowie Maz. ul, Prez. Mościckiego 10 8 %0 


Wykonywa w jaknajkrótszych terminach wszelkie odlewy 
z szarego żelaza 


ariiraa] jakości dla' przemysłu met. „ wii 
zorg nego i budow o z własnych nado. 
słany: TYSKA jak również 


Es 71 STY 


ch modeli i w, wn! 
RUSZTA 
różnych larów zo specjalnej kompozycji, lane twardo FAMA l esMmmAmmmea ofojojajo(ajoj(ajo(ojo(oja|o| 
na kokilach, dla palenisk i kotłów fabrycznych. = O-TEATR z El 


Wykonywa wszelką obróbkę metali jak: roboty ślusarskie, 
tokarskie, 


(dawn. Aleksandrowska). 


UCIECHAĄ © A ©) KINO: TEATR E 
2 Limanowskiego A È A JK A E 


FRANCISZKARsKAJI O 


Dziś i dni następnych 
Wielka epopea filmowa 


OIITONULLETTNZKZTUNITTEUTZTIEINITETTE] 
zz O 


Dr. med, Dziś i dni następnych !!! 


RÓŻANER | mem 


- 


EEEEEEBEOZEEFEEEEEFEOEE 


Poradnia 


Wenerologiczna 


e “Dzielna 9, tel. 1.28- z 
á ESY Specjalistów Ez A z YACEB „MSZY r AE „Muzul manka ZEW MORZ A Re Beczki 
Zie ewy y RN Przyjmuje od Ria Leczenie PAE N p: 3 e j Poleca 
w niedziele i święta 9 — 2 pp lampą kwarcową, Oddzielna poczekalnia w nowem literackiem opracowaniu „Koźminek: 
niedzi *|]dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 190 niebem Afryki. W rolach głównych Główna 51 


od'11—12 i 2—3 j- 
muje kobieta kan 7 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
ladanie krwi i wydzielin na 


Człowiek o ciemnej twarzy i jasnej 
duszy, opętany szałem miłości do 
wytworncj paryzanki. 

W roli głównej: 

Huguette Dułfos i Leon Mathot. 


DOKTOR 


WOLĘKOWYSĘI 


Cegieluiana 25. Tol 126-87, 
Specjalista chorób skórnych 


MARJA MALICKA 
Marjusz MASZYNSKI 


Biżuterję 
kupuję, pełną war< 
tość płacę. Solidne 


Wielki dramat rozgrywający się na 
krańcach cywilizacji, pod palącym 
>. traktowanie „Pro- 


syfilis i tryper i wenerycznych Następny program: 1 iosa“. Piotrkowsk. 
Konsultacje z neurologiem LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- i s « mo z Nr.123 rrena 
H uwologiem prowa). Badanie krwi i wydzielina, „Co kocha kobietka“ Ș Jerzy MARR di 

% Š >, rzyjmuje odz. 8—2, i 9 pp. HARRYM LIEDTKE, s 
Gabinet Swiatło-Leczniczy w niedziela święta $-l_ PIE en ekotan ho  ABRA ESY EF RTZ YY FL FARITĄ Piła | 
Początek w dni powszednie o godz, Początek Aa g. 430 pp, w soboty niedziele taśmowa na kulkos 


Kosmetyka lekarsk 
Mddzielna EEP dla kobiet 
423 PORADA 3 zł. 


święta o g. 1 pp wych łożyskach do 


Ceny wszytkich miejsc na pierwsze seanse 50 gr. 
sprzedania. Zgierz, 
onstantynowska J 


Orkiestra i d batutą 
eP RICHTERA SET Kołodziejski, | 


BUOOZEEEEOOEDEEE Biżuterja 


zegarki na raty, ui 


nku 1 ny gotówkowe, Pre. 
Marmona Ea zła x ciosa”.Piotrkowską 
ż jedna w Łodzi, r 
Chiromantka Tele- Robota odnowiśdsia 123 w podwórzu. 
patka członkini To- przyjmuje różne ob- 017 
warzystwa Psycho- | stajunki. Palta u- 
fizyczno Warszaw- | p ania po 50 zł 
skiego i dużo in- | Kilińskiego Nr. 4 
nych. -J że 35 Lewa oficyna I 
rzyszłoś sz- | *. 
foke i teraźniejszość | P9tró A> Lenczner 
Porady i wskazówki 
Przyjmuje tiko 3 Meble e 
6 sierpnia Nr. Sypialnie. stoły sza- | w; elki 5 
m, 3, I piętro front.|fy łóżka kredens artane b ac 
Od 10-ej do 7-ej. |pojedynczo i całe krajowych zagranie 


i kalni 
W AREK e eaii e 4 po poł. w soboty i święta o godz. 12 


EEEE a AE 
„.JSZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


EDEREFEEEEFEECECOEOGEE 


Dziś i. dni następnych 
Tajemnica Przystanku 
Tramwajowego 


Dramat erotyczny według scenarjysza 
znanego poety i nowelisty 
Józefa Relidzyńskiego. 


med. Osoby sinia; Jawna oazy 0 M dnik’ kompiti e, gwaran | pznych łóżek me- 

azimierz Junosza-Stępows cją kilkuletnią za- | +2] b; ; n 

J. SADOKIERSKI Józef Węgrzyn i inni. i t: ties po Sea Uli ki a aiio, 
ca Warszawska 16 | materaco wyścieła- 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 


dzierżawy ad <w 
y przy Napiórkows-|ne oraz materaca 


10 mórg z zabudo- |f; r 
waniem oferty do kiego 408 | "PS 00we hygie: 


??? Następny program: ??? 
PAT i PATACHON — Pasażerowie 


ustnej i plastyka na gapę iczn „Patent” d 

OKROPNE są te długie wi Pe adm. pod „Ogrod- niczn „Patent* da 
zimowo — jąk je skrócić © wrówaticić regulacja zębów Wórótce: ni 407 meblęnych łóżek 
Jedyne wyjście — kupić rentgenodiagnostyka „Noc poślubna” z Harrym Liedtke. A i ng zda kre y 


SE S || a najdogod: 


niejszych wa 


| Dr. med. |. LEYBERG Ehe uane” 


„DOBROPOL* 


ZZA 
Początek w dni powszednie od godz. 5,7 i 9, w 
soboty o 3 niedziele i święta o 1. W. niedzielą 
na piegwszy seans wszystkie miejsca po 40 groszy. 
z O 


DOBRE RADJO Piotrkowska 164 


ato nabyć można w nájťańszej firmie Tel. 1-27-83 


wyłącznie polskie b lm uma 
- Polskie Radjo DR, HELLER 


inż.J.Krzyżanowski iSka| Choroby skórne i wener. 


Specjalna ilustracja muzycznz w wykonaniu orkie- 
stry symfonicznej pod batutą 


ROMUALDA ULATOWSKIEGO. 


Trauguta 5, tel. 7-73 Łódź 
powrócił i wznowił przyjęcia  |Piotrkowska 73 


a ul. Nawrot 2, Tel A | oo | — » 
al Andrzeja 4. Do 10 £ sbs w? Dia W” a > w chorobach skóry, wenerycznych i dróg moczo- ę red 
EC sA spłaty do 6 miesięcy, godz. 3—5 po pol, w aldo e 1-2 pp SR i płciowych od 1—2 i od 5—7, 2 ią 
zł. : z : z korę: 
Dla niezamożnych ceny łecznic 22 NACE > kN O 
An w w, w w O GO A z u é . 
Redaktor naczelny: Henryk Rahczyński Wydawca: Tow.. Rzem. „Resursa“ Redaktor odpow.: Adam Żuczkiewicz, 


Odbito w drukarni własnej Piotrkowska 15. 


